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Ssasicyjia afera paskarska e? Sfaiisława&is!
Ha tropie milionowego oszustwa!
jattą arogą pójdzie 

przesilenie gabinetowe?
(Od naszego warszawskiego korespondenta.)

Warszawa, 28 listopada.
(A.) Pan .Paderewski nie czuje żadnego sen

tymentu do swoich dotychczasowych współpra
cowników w: gabinecie. Pozbył » ę  ich natychmiast 
i heiz żalu. Z chw.lą, gdy spostrzegł, że sam mo
że się utrzymać u władzy, wybrał formę parla
mentarną, lecz nie świadczącą o  iego respekcie 
dla panów ministrów: z zimną krwią, ale stano
w czo  poprosił ich, by się podali do dymisyi. Tej 
zimnej krw i tej stanowczości w pozbywaniu się 
newygodhych, to jest ni ©pożytecznych ministrów 
mógłby panu Ignacemu Paderewskiemu poza
zdrość ć niejeden monarcha.

Nawet pan dr. Leon Biliński, którego przed 
Pól rokiem sprowadzano z Wiednia jako jedyne
go zbawcę finansów polskich i przyjm owano go 
z takimi Honorami, teraz nagle znalazł się także 
za progiem. Szalenie szybko się zużywają ludzie 
.polityczni w  odrodzonej rzecz ypospolitej polskiej.

Pan Ignacy Paderewski ma utworzyć now y 
gabhet. Ale jaki? Parlamentarny czy pozaparla
mentarny? Teorya i praktyka w skazyw ałyby 
konieczność utworzenia gab'inetu, .który utrzymy
wałby z sejmem jak najściślejszy kontakt. Takim 
gabinetem może być tylko rząd, który będzie zło
żonym z posłów  sejmowych, przyw ódców  grup 
w pływ ow ych, mogących zapewnić rządowi po
p a r c i . Taika. wzajemna asekuracya stale się pra
ktykuje w  parlamentach zagranicznych. Musi się 
ona opierać przecież na zasadz:e następujące!; 
prezes ministrów mając w  gabinecie jako współ
pracowników przedstawicieli grup, które go popie
rają, wtajemnicza kolegów metylko w całokształt, 
ale także w  szczegóły ważirejsze polityki rządo
wej. Ponosi to uszczuplenie swojej władzy dla 
dobra trwałości całego rządu, który, musiałby 
runąć, gdyby któraś z grup odmówiła mu swe
go poparcia.

Dzisiaj „Robotnik11 podnosi publicznie zarzut, 
powtarzany już od dłuższego czasu na kuluarach 
Se'mu i gmachów min steryalnych, że pan Pade
rewski jest niesłychanie zazdrosny o. w ładzę i 
nie chce — o fle chodzi o  politykę — z hkim się 
nią dzielić. Nawet w sprawach finansowych za
wiera sam umowy, nie oglądając się i nie radząc

(Dalszy ciąg na str. 2).

Sensa cyjna afera paskarska w Stanisławowie.
Władza wpadła na trop milionowych przestępstw zbożowych.

(Telefonem od' naszego korespondenta.)
Stanisławów, 1 grudnia.

Tutejsze władze bezpieczeństwa wpadły na 
■trop olbrzymiej a fery paskarskiej w  dzPle zbo- 
żbwym. Aresztowano w związku z tą sprawą 
zdanych tutejszych kupców Braitbarda J Ulbrl-

cha, oraz młynarza vveizera. Obecnie czynione 
są energiczne Poszukiwań .a w  celu ujęcia kiero
wnika ekspozytury rozdziału zboża. Bliższe szcze
góły padam później.

Ujęcie osławionego Ukraińca-polakożercy
w chwili, gdy zamierzał uciec do Szwejcaryi.

(Telefonem od! naszego korespondenta). 
Stanisławów, 1 grudnia.

W czoraj udało się władzom wojskowym  ująć 
osławionego komendanta wojskowej .ukraińskiej 
poiicyi w Stanisławowie Rybcziuka, znanego ze 
swej bezwzględnej nienawiści do Polaków. Ryb-

cz-uka ujęto w  chwili, gdy; zaopatrzony w pasz
port na nazwisko Antona Kry!lwa, dziennikarza; 
zamierzał przedostać się do Szwajcaryi. Odsta
wiono go do więzienia w  Stanisławowie.

Denikin ściga Ukraińców w kierunku na Wołoczyska* 
Czarny Ostrów i Starokonstantynów.

Wiedeń, 1 grudnia. 
(TeJef.) (u) Z 'Bukaresztu donoszą. Armia 

ochotnicza po ciężkich walkach zdobyła Fastów, 
biorąc .równocześnie nad Irpeniem Kornim i Zaru- 
bińce. prowadzi ona dalej ofenzywę na Berdy
czów. —

Na froncie ukraińskim zajęła armia ochotnicza 
na Iłnli kolejowej, wiodącej z Pfoskirowa do Wo- 
łoczysk stcyę węzłową Małaszowce. i Syga, da

lej zaatakowała nieprzyjaciela w kierunku n» 
Czarny Ostrów i Starokonstantynów.

Podług ostatnich doniesień na, stacyi w Płoskli
rowi e zdobyto dwie bałarye z  pełnym zaprzę
giem, 30 armat, kompletny park lotniczy, kolumnę 
automobilową, 1000 wagonów, z tych wiele peł
nych amunicyi, dwa pociągi pancerne, jeden w 
stanie nienaruszonym, drugi zniesiony przez ogień.

DLACZEGO DENIKIN OPUŚCIŁ TAGANROG
I ROSTOW?

Wiedeń. 1 grudnia.
(Teleł.) (u) Z M oskwy donoszą: Powstanie 

na Ukrainie przybiera olbrzymie rozmiary. P o 
wstańcy prawie bez większych wajk zdobywają 
olbrzymie obszary, czyniąc wielkie szkody armii 
DenMna. Największym oddziałem powstańczym 
rozporządza Macfino, operujący najpierw koło 
Wapniarki, następn e w kierunku na Odessę i 
Chersoń celem przerzucenia się na Melltopol, 
Ber&ansk, Marjupol, obeeme zaś jego operacye 
zagroziły Taganrog ! Rostow. Gdyby Machnie

udało się połączyć z  oddziałami powstańczymi 
które działają na obszarze dońskim, kubańskim. 
Tereku i gubemii istawropolskiej, to sytuacya De 
nikina' stałaby się groźna.

ROKOWANIA POKOJOWE W  REWLU ZACZNA 
SIE JUTRO.

Wiedeń, 1 grudnia.
( felef.) (u) Ze bztokhoimu donoszą: Rząd so

wietów zawiadomił rząd rewelski, że deiegacł so. 
wleccy wysłani zostaną do Dorpatu 2 grudnia i w 
tymże dniu rozpoczną rokowania pokojowe.



- g * » . JBAZCTA W fflZ L u m W Nr. 4980

trą skarbu. To Jest tet głównym  powodem
rozdirwięku z p^nem d!r. Blińsfem, który 

przec eż a wiedeńskiej Him-rn elpforcsgasse przy- 
,VyW do innego Porządku w sprawach financo- 
ąrydh.

Zachodni przeto obawa, że pan Paderewski 
bidzie pragnął utworzyć gabinet z lud# pozastj- 
rnowych, przez sieb e wybranych, ponieważ tacy 
ministrowie, zawdzięczając całe swoje wyniesie
nie parni Pa-dereweldemu, będą mu wa wszy-stk »rn 
szli n>a rękę i nie będą m«u etawtaił żadnego ('bo
nu w skrawach poetycznych. Byłoby to jeditak z 
uwagi na. interes państwowy polski najmniej po
żądane asSa.twtonie frze r fe iia  gisfoinekowego. Pol
ska musi irieć rząd, który *r*oował>y w starym 
ikrantakce z Se;me,m, gdyż wtedy także i Sejm 
będzie pracował żywiej, emergicznM i na w yż
szym porAom/e. AlnAetaow^e pon—efcnowi, jacyś 
•brweifele ziemscy, przeważnie z kresów wscho
dnich, nfe przywykli do form nowożytnego par
lamentaryzmu-. nigdy s ?  nie nagną ck> współdzia- 
I««m 2 Sejmem. Pozostaną rat obcy. JStKWif za
tem zaonąlby się tan stan chronic»łego prscwlc- 
nf& między reądbm i Sejmem, ow o  rtieporozum;e- 
mje tragiczne, [powtarzające się z dbntet na dzień, 
•dbJające 'Sttę niajfjstakbeg na sprężystości mcnl- 
Sieryśw, a w ęc i na s ârti® gosp*«taTczym całego 
państwa * jego ludności.

Trzeba żądać od pana Paderewskiego. by ro- 
srenB drogą. wycłectarKt j«ź  w mnycfi państwach 
m  3wfae<V49i, i utworzył r*ąd parta men tarny, pr*- 
enSący w zgodzie stałej zs Sefmem. Przyjabele 
pana pretzesa gabinetu powinni go naktorrć. by 
ewytywał Jak m joręścjęj : jnk m»jnłlr.*!ei historyę 
W k ś i  ockty^łoojMi między latami 1.861— 1871. 
Fłatucaylłby się z niej nieznrernfe wicie.

Wybory w® Włoszech,
BeSgli i Rumunii.

Lw ów , 1 grudnia.
P  t*n4 wtaKU^rj ebttfęńsaód, cay ztrńa »P*tyi

odbyły się ostatnie w ybory we W łoszech. Ogrom
ny procent w yborców  nie wypełnił sw ego obo- 
więaku, boiiwtuiąc uraę wyborczą. A i  nadto ziro- 
zaBTŚataa tar <Jepr*6ya. Korzyści, >Mtoe wcftaa 
przynłwsta, W łochom , mało ucliwyttne i nHeprcpor- 
cy  onałn e do frstpiirajcyi włoski oh, nie mogą w całe 
u e w  pairagwi z ofiarami, jakie poniósł ten kra), 
Wafc«ą!C u bohru kwdcyti. Z faiH goryczy, rolewiajp- 
ccd oh eonie wszystkie serca włoskie, bez różnicy 
wyznania politycznego, łeoz ujawniano] zależnie 
ad niego, wynurzają -swę smętne refleksy* i -potglą-

-nar kowleomaść wsięci* andtaiatiu W łoch w wtal- 
Wej woflimia. Rozegrała się na ten. temat namiętna 
pal-em-tka między Oio.ilttiim, Nittiim, Salaudlrą i Son- 
wtoem w  listach do wyborców , w której to pofc- 
■miee katarfy z oatarach m ężów  •tamci ktmezei, tj. 
więcej, brb mniej iasfu-wwo ositakbwsł wystąpienie 
swego kraju Ba krwawy a/renę. Za -zdobycze, znaj- 
dhjąee *ię, jak <k>te*d, po w**ta**a( crości w  krainie 
p**lukrtów, *>{ -ta.B* Wł-oeky atromnem wyntaz- 
aeaniam etaociomi.czirmrk, ck4Wiwr»em jaszcze tam, 
<nU w  inmych państwsjch Pi-i^py, za-płac ły zupoł- 
nę klęską ®r*pockfczą, kHór̂ J t»tata>stwa nie dały 
m  $ietet dingo cztao^ć. t t fr tw y  <u m#d(oi, )alc na 
clBfrżdżach l*rw«.'zewizm., namiętny i itcraęny, Jak 
matura włoska, przeszedł po całym  kraju, na 
Idtartndt niszcząc % burzy, z;.aca*c się, sizcregiem 
Strobów robotttacr.ch i roinych i cingn^iych za 
nfe»i farwawym ś-iadcm zaburzeń i rewcJt.

Nic przeto diaiiwniego, żs w tej aimo-sferze i na 
teim wnikanczinęm podłożu, wypłynę!* socyaM ci 
nie kryjący eię tam wpełnie z bolszewiiokiemi 
swe mi dąźenńazTii stwo-, zenia (Sowidiów na: wzór 
rosyjski. Zwłaszcza w prow hcyach półinocznych, 
w  iRcma/nti i w  Toskanie zw ycięstw o 'socyabstów 
o fcya iu ych  był® zuoftłne, wyraatfo się zaś poka- 
im  cyfrą  155 mandatów. Obok n,4iah na pierwszy 
pian wybiła się katolicka 'partya luidowa: .Partito 
Popolare Italtano", która teraz najprawdopodo- 
b m j  Kanłe się podporą ra*>dhł. Jest *0 pierwszy 
sdkees tego stronnictwa, dotychczas bowiem, ka- 
telicy cxi' czasu encykliki Leona. XIII. ,P ón  expe- 
dftti", ml* brali ani czyim ego, aini hicrniego utdzialu 
w  wyborach. Za Piusa X. pozwolono na wyjątki z 
Łefl retguły, obecnie zaś podóbuo izmesiana i sam

ztjkats. W ed Mc ostataKft władiofnaSel partya ta bę
dzie m ała  102 reprezentantów aa Moute-Cttorlo.

Obsudizona będzie tedy silnie w  parłarncncK 
prawica i lewica. Centrum będza'e stanowiła libe
ralna burżuazya, tudzież referm iści, republikanie 
i tzw. ..Coinbatitenti" — \t«zyst£<o stronnictwa, 
które z w yborów  w yszły mocno uszczuplone.

Na ogół chaos panował na listach i w giówach 
w yborców . Nie ścierały się wyraźnie skrystalizo
wane poflłądy pc#tyo*ne. ani ildiee — grafy z sobą 
raczoj namiętności 1 antmoaTr® osotoffisśe. W idu  day 
tMnych ministrów zostało wtrącanych. Sonnina, 
cw any .jrnłiczącym", obecnie zdiapapularyzowamy 
zupełnie, «śo Jwindydował wcale. W ybrani zostali 
nstomśata zrwnonną i *wykią wRScpłoio.tą: Nitti,
Orlatmdo, Boseli, Switandlra-, Luzzattti, 1 «  a, Bisso- 
Iati. Road. Tedewco. W ybrany też zosw ł w Cuneo 
GioJttli, itakkcłwtak pw%ta j«gk> sromotjtaa została 
przy wyboreiełi »ibśtii. ,FVóc* tych wyWtnych p o 
lityków, wychodzą na wffdtownię flgniry zgoła no
w e: kełnetr z hoeeiJu ,P o d  traema.- terettami" w  An- 
ktwiiie, Ratfi, robośiilc T«ta»rta«t», m«<śaŁ: Fatorl i ta-
b f t w łt  OrteneBni. Now* erosy, o»w l Iwdzae—

•• ♦
Bez temperamentu i szczególnego zaintereso

wania przasały też w jtosry w  BołgU. Gałą uwagę 
ściągatu tylko cweiiczność, że podstawą ich tym 
razem nie była 'już pJunalność, ale głosowanie po- 
wszeebn#, bez śtmAiycii p rz y w ile j w  i *astnz.sżeń. 
i tu wyroedl «tarouatą rękę •ocywtan* waetaMc* 
zrapełnłe inn&go typu. Jest to prąd wmiarkowany, 
od boiszew-zmu nabMpełirriej daleki, dosyć nacyo- 
najistycizni'» z mb ar wian y, jak tego b y ły  dow ody w 
czasi# woj.iy. Wśrdśi 67 mroidalśw,, j«W » «ocyaii- 
stoim przypadły, jtaiwi tatraymał Kam# Harysmans, 
sełkirettarz socyaFistycznego biura mjędzyiiaaodo- 
w ego i w ybitny przywódca muchu.

Obok socyalistów, pahnę zw ycięstw a odnieśli, 
podcfcabB jak we Włota»ech, bwk^Scy. Edarzył się 
pi żytem ciekawy incydeinit: katolicy oświadczy li 
się m  głosowaniem kobiet, przeciw czemu eocya- 
Wcl gw ałtowi** »tpro<e**owtaii. . . B *  w Belgii 

Ś*obHcity byłt+iy ntacńijrbrt* gśoacwwfy w  czambuł 
na listy fclerykutlne.

-Porażkę ipon eśfli natomiast Bberali, a  jeszcze 
większą aktywiści, z #trzy*.*nikieiin ..UwiKigants", 
ogótnie 3niarł*rwf.dliroral w B*śgB, kiwro średni*, 
.jcombattants" t nacyonaiÓci, którzy zdobyli aż 
-jeden mandat. W obec tego gabinet de Brocque- 
v:Lle'a musiał podać się do  dymfcsyi, a zadanie u- 
tworzenia gabinetu wzfął na siebie Deiacroix.

. * .
W  ;Riurmłni5 wysunę® się p rzy  w yborach  na 

pierw szy plan śb#rah, zdóbywiając 103 mamidały— 
po nich zaś na^hczniej rejprezetutowriani są nacyo- 
inallści i zwolennicy -pa-rtyi chłopskiej. Słabe prz-sd- 
stawiciestwo mają socyaliści, pro&rcsiści i zwolen
nicy partyi Avarasou. Na tomie s>l w  Siedttruogro- 
cfzie, w  Besarabłi 1 na Bukowinie najllcznleś z  ur
ny wybrrezeó wyszli nacyonaliści.

Pierwsza konstytuanta runiiuńslta, iw której 
sWadf wchodzą no w ow y brani l^osłowife, musi zająć 
eię rewizyą -konstytucyi, nadecyroystifo roś  roz- 
sirzyginąć 'pierwszorzędnej wagi kwestyę. czy 
Rirmnmla podpisze traktat w Sairrt-Oenmap i czy 
tom sarnim 7aakce*tx«e wjiBn*o»on« j«i fpam k«n- 
ferancyę pokojową granlice.

Profesor Wszechnicy 
lwowskiej u bolszewików.

Lwów, 1. grudnia,
(aet). Bóg wie, skąd waięła sią i przyw ędro

wała przez kordon bagnetów z Ukrróry -przed kil
ku tygodniami wiadomość o śmierci strasznej, ja
ką miał ponieść z rąk rozbestwionych bolszewi
ków znakomity lingwista, niedawne zamianowany 
profesorem naszej wszechnicy, dr. Henryk Uła
sz yn. Opłakaliśmy go wszyscy, cośm y go znad 
osobiście i oceniali należycie stratę stąd powstałą 
dla nauki polskiej, gdy przed kilku datami spotka
łem etę s prot Ułrozyieem, znękanym, co prawda, 
przejściami, ale żyw ym  i zdrow ym  w jednym z bo- 
tedj lwowskich.

Po długich latach niewidzenia się — rozm owa 
potoczyła się tak wa-rttkłm polek tern, ie  niewiele 
s niftj unieść się dało, A oto iście nieprawdopodo

bne boleje uczonego^ rwooneeto JaJdemś tetnn
między b ob zew ik ów :

— Rok 1-916 zapowiadać i-ktwsł się, i e  wró
cę do pracy naukowej —  rwLuzol się mnie proŁ 
Ułaszyn, Zostałem bowiem przez ówczesn«a» wl- 
cćininisŁra oświaty Szewialko-wa zatwierdzony na 
Profesora W yższych żeńskich kursów w Kazaniu. 
-Nie wiedziałem prawdzie, jak sobie dam radę bez 
mojej biblioteki, która pozoaMa w Lipsku, gdzie 
mieszkałem przed wojną, gdy okazało się, że do 
Kazaniu nie pojadę.

Właśnie imano otworzyć Polskie KoDttgtaa 
uniwersyteckie w Kijowie. To też bezzwłocznie 
podałęk-ewałem za katedrę w Kazaniu i rozpCN 
czt^etn w ykłady w Kfowie. Mim® jo Rosyanie nie 
przes*&ft rnnae kusić. Niebawem 'bowiem doszła 
mnie propozycya zajęda się zreorganizowaniem 
wydaMu fliołogiczneg-o na uniwersytecie w Toro- 
ałiu, gdałe m< itewaoo katedrę językoznawstwa po
równawczego, a niemal równocześnie zaofiaro
wano mi katedrę na uniwersytecie s*n.<towKkkn. 
Obydwie te fwopezycre jednakowoż spotkały się 
7 admową z nwfej strony z trwazi na to, że nic 
było się kim zastąpić na katedrze w Polakiem K»l~ 
leghrm uniwersyteckiem.

Ale i nadal r.ie zostawiono mole w  spohojb. 
Ktady bowiem łrflnwski aniwersytet św. Włodzi
mier ar- otworzył swoją filię w Symferc^iohł na 
Krymie, zostałem w listopadzie nb. r. wybraoy 
profesorem na kateirza językozna^twa porów- 
n«arc»e«*. I ki tayei nawet łaen poiedwł, gdy 
właśnie przybył do Kijowa z Polski prof. Wilczyń
ski z zawt idomił rrmle o -powołaniu na katedrę 
w uniwersytecie lwowskim.

NfemaJ cały rok trroba byłe czekać na s?po- 
iwtetwść przedostania się do Lwowa w warun
kach najokropniejszych. Co się zaś tyczy pogtosid 
o zabiciu mnie przez bolszewików, powsś.łi ona 
stąd, że poriewad należę — w pojęciach bołszewl- 
cMcb — śb .burżujów", zostałem w maju are
sztowany bez najmrJei.szego powodu 1 wywiezio
ny do (Bielicz pod Kijowem z całą partyą tntoB- 
•n ciś  d* rofcśt er»ym*»owych. Tam kaaano mi 
Itafbwać drzew* n* wozy. Utłrdka wszelako trwa
ła wszystkiego dwa dni, dzięki bowiem stjmunloTn 
->sób w pływ ow ych bolszewicy trwołniłl rmis od 
katorgi. I teraz dopiero zdarzyła się sposobność
f*wootu taraju i pracy cSa r.iego...

A wieleź to ludzi, tak potrzebnych n**n d-rL 
słaj, nie powróci już nigdy do Pofcki?— . »

M f a ły  f e l i e t o n .  ł

JULIA DICK STEIN ÓWNA.

Z  godzin  w ątp ien ia ,
N5et nic będę pl..katai
tych, których my, 1
tau saczętciu idąc, pasiall i
nocą śród dróg;
bo są ich martwe ciała,
bo są ich zgasłe sny
brMmicMean na w ieków  szaR,
a Pofsce są jck święty w nowe życie pró*.
Nic e będę płakała, 
nad M iejów stojąc miedzą, 
io  oko icb
r.ie w idzi, j :k  pioruny basztę zła druzgocą,
nie widzi nowe] ojczyzny,
jttórą ich święta w yzw oliła krew,
którą ich męki »a  słońce w yw iod ły
bo oni wiedzą
odwieczną duchów mo&
że Ich więzienny śpiew
prz-edzierzignion w godow e modły,
bo oni wiedzą,
że to ich górne dałono się Jld dzieło,
że z wysokości
ich duchów światła życia nas objęło,
Ze oni — nie my —  ziarnem wolności
Ale płakać chcę dłuso 
żyw ych, 00 dzisiaj stoją 
w  jasności tego cudu, 
nie ich witego zasługą, 
nie ich kupkmego krwią, 
co matkę widząc swoją 
w wczesnych świtów okolą, 
przed bkskicm  *cs jej drżą.
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Ja płakać chcę, że rędza 
na pier wszem w  wołln-ość sianem 
zasiada połu, 
że wiaifcr, gdy spędza 
burzowe chmury nad ranem 
polski ©go tycia,
nigdzie nam niebieskiego me nka/e płaszcza, 
błękitu ideału...
Samolubstwo pierś wskrzesłą nai odu za 
sinym wiankiem kąkol-u. (chwaszcza
A  ja!ko gwiazdy przed świtem pomału 
topią się w chłodrej bieli idącego rana. 
tak nam się topi wielkość i pieśń. — Dzisiaj

(chwała
i cnota polska tylko tyie po mogiłach.
Mgłą nam dola nawiana, 
i  dusża się z bezmocy z świateł swych ob ala.

Kto i  nas widzi, że słońce mgły szarpie prom: 2- j-państw. urzędu pośr. pracy, przyczepi służy im
(niem

i kto się temu słońcu modli utęsknieniem?

Ci, co dziś wschodzą, 
wybrance doli,
ci, których się źrenicom lazur rozpogodzi,
■od świętych wym odlony ziemię cud okoli, 
pod prawdy hawan wodzą, 
tym rdza się ima mieczowej steli, 
noc skrzydła pręży nad myślą zgasłą, 
bez gwiazdy idą. bez snów pochodni, 
ci dumę z zimnej piersi przegnali 

o jców  wiekowe zgub® hasła,
a oto. w  wolność idą, wolności niegodni

(Oczywiści© praw.0. wyboru z pośród kandydatów.' 
j skierowanych przez te oddziały. W  obecnej chwili 
przyjmowani będą wyłącznie mężczyźni zamiesz
kali w Warszawie. Wszelkich informaciyi udziela
ją oddziały państw, urzędu kierownictwa pracy i 

1 opieki nad wychodźcami w Warszawie.

Pod LepJem 1 Kamieniem większe starcia.
E L o m u n J ł Ł A t  S z t a b u  g e n e r a l n e g o .

Warszawa, 30 listopada. 
FRONT L1TEWSKO-B1AŁORUSKI: t>od Po

tocki em działalność artylerzycka nieprzyjaciela. 
W  odcinku Lepla 1 Kamienia prowadzone przez 
Patr01e wywłady doprowadziły miejscami do wię

kszych starć. Na reszcie frontu ożywiona działal
ność wywiadowcza.

FRONT W OŁYŃSKI: Spokój.
Haller.

JADŁODAJNIE 1 HERBACIARNIE DLA BEZRO
BOTNYCH W WARSZAWIE.

Warszawa, 30 listopada.
(PAT.) Ministerstwo pracy i opieki społeczne, 

komunikuje, że w ministerstwie tam odbywają się 
narady celóui jak najrychlejszego zorganizowania 
jadłodajni i herbaciarni effia W arszawy, w obec zbli
żającej się zimy. Według przybliżonego- obliczenia, 
koszta urządzenia i prowadzenia, jadłodajni i her
baciarni w ciągu kilku zimowych miesięcy, począ
w szy 'Od1 grudnia wyniosą 17 milionów mk. -Na1 po
czątku zamierzano w ydaw ać przynajmniej około 
50.000 porcyj iedte-enia i 100.000 poircyj herbaty, je
dnak w miarę zwiększania się liczby bezrobotnych 
w ciągu zimy, zwiększy się ilość porcyi.

NADESŁANE.

i wszeństwo mają ci, którzy okażą kartę rejestro
waną z najwcześniejszą datą rejestracyi. Przed
stawiciele misyi francuskiej, zajmującej! się tr.ans- 

| portem robotników polskich, zawierać będą kom- 
(-PAT.) Ministerstwo pracy i oPieikii społecznej trakty z robotnikami poleconymi przez oddziały

SZCZEGÓŁY KONWENCYI EMIGRACYJNEJ
FRANCUSKO-POLSKIEJ.

Warszawa, 30 listopada.

komunikuje: Od połowy br. prowadzi minister
stw o pracy i opieki społecznej ipertraktacye z rzą
dem francuskim w  sprawie -skierowania dp- Frasn- 
cy i, pewnej części naszych bezrobotnych d-la robót 
przy odbudowie obszarów zniszczonych przez 
wojnę. Układy te doprowadziły -do zawarcia dnia 
o września ikoiiTweticyi emigracyjnej m iędzy obo
ma państwami. Konwemcyą tal zastrzega przede- 
wszy^tkiem równoiupraw-nianie robotników . pol
skich z francuskimi tak ipod względem w ynagro
dzenia. -jak i prawa do odszkodowania' ;W razie nie
szczęśliwych wypadków przy procy. Kontrakto
wanie robotników odbywać się będzie wyłącznie 
przez państwowy urząd pośrednictwa pracy I o- 
pieki nad wychodźcami celem  wyłączenia pryw a
tnych płatnych agentów od- pośrednictwa. Dnia 
27 listopada br. oddziały państwowego urzędu po
średnictwa- pracy i opi-dki nad wychodźcam i w 
W arszawie rozpoczęły zapisy bezrobotnych, pra
gnących wyjechać dlo robót do Francji. Pier-

Z A K L A D  U E N T Y S T Y C Z N O -T E C H N IC Z N Y

LEOPOLDA ROTTERA
L w ó w , pl. S m o lk i 5 (Kino „M arysieńka*). 1970 

A D W O K A T  1771

Dr HENRYK REGENBOGEN
reaktywował swoją kancelaryę we Lwowie. Pańska 11.

Niemcy wzmacniają załogi na Ś ląsku !
Ks. Pospiech został aresztowany.
Kraków, 30 listopada.* nięcie sił wojskowych niemieckich na Górnym filą 

(PAT.) B. pras. kresów zachodnich donosi, że sku i wzmocnienie kordonów. W  miejscowościach, 
dziś w niedzielę otrzym ało wiadomość, rż członek gdzie było dotąd po 30 do 40 żołnierzy, jest obe- 
Sejntu ks. Pospiech został aresztowany na Gór-!cnie po 100 żołnierzy i wiecej W Trzynie zjawiła 
nym Śląsku. Równocześnie otrzym ało biuro pra-jsię już artylerya niemiecka, 
sowe informacyę, ż© nastąpiło częściowe P*"zesuj ■

OWACYJNE POWITANIE MACKENSENA 
W  WIEDNIU.

Wiedeń, 30 listopada.
(PA T.) B. K. MarszaCletk polny M-ackensen 

przybył tu- w  podróży swojej do (Niemiec pociągiem 
spacyałnym ,z Budapesztu na dworzec wschodlm, 
  _ ' "

w  towarzystwie szefa sw ego  sztabu generalnego, 
10 oficerów i 20 żołnierzy. Pociąg stał pod aisy- 
stencyą żołnierzy francuskich. Na przyjęcie zjawi
li się ma dVcrcn reprezentant niemieckiego posel
stwa z członkami tego posefctwa, wielu członków 
■stowarzyszenia państwowoHniemieickiego (iReichs-

bT. WASYLEWSKI.

Romans prababki.
10

(Ciąg dalszy).

1 Stal się bohaterem dnia. .^Przygody Ber- 
uandlu-a" — były wedle zapewnień jego biografa 
— przedmiotem nieustannych rozmów w towa
rzystwie. Każdy chciał poiznać Francuza, który 
w ałczył w' obronie wolności', a w  nieszczęściu 
okazał tyle godności i od!wagi“ . Teraz dopiero 
zdobył i posiadł ks. miecznikówą. „Płocha, lekka 
i drwiąca w obec innych, wobec niego stawała się 
wiidą i zamyśloną, dzieliła jego upodobania, zga
dywała myśli, a naw ©t zdawała sto oodzielać je
go uczucia’ 1.

Tailc począł się rok, We wzruszenia najmil
sze bogaty, „Dwadzieścia razy przecz dzień wzno- 
s i Fę na wyżyny szczęścia i spadał w otchłanie 
bólu". Uszczęśliwiała go nadzieją (wtedy poprzy- 
sięgal wieczną miłość) f za b ija ła  nepewnośeią 
(w ów czas obiecywał sobie, że nazajutrz w yje- 
clzie). Enfin: wiodło się pan-u kawalerowi nieró
wnie lepiej1, aniżeli nieporadnemu kochankowi 
-.Nowej Heloizy". Wska-zówk pana Russa w y- 
pehroiio -wiernie, zaczerń wszystko to. co Jean 
.lacgues w Cla-rciis wym arzył, to przeżył i w y 
próbował dokł-adinae Jacęues Henri w  Warszawie. 
Nowe sceny w laislkiu Cfarens, nowę burze w  

grocie Dyidony.

Pew nego -dnia — oddajmy znowu głos Panu 
A-ime Martin — zaprosiła go księżna wraz z kół
kiem znajomych do swej 'Posiadłości w  okolice 
W arszawy. Przygotow ano pojazdy, każdy wziął 
z sobą, -wedle w  Polsce Przyjętego zwyczaju, 
sprzęty potrzebne i łóżko i towarzystwo ruszy
ło wesoło w  drogę. W śród odwiecznych dębów 
i sosen, w  otoku leśnej gęstwiny wznosi! się za
mek k-si. miiećznikowej. Bhtszcze i powoje w iły 
się w okół drzew, szemrały strumyki, pachły po
ziomki, gruchały gołębie i śpiewały ptaszki. Za
ledwie wysiadł -z powozu pan. kawaler, a. zaraz 
zniknął rozmarzony w gęstwinie leśnej. Rozm y
ślając samotnie o -miłości, -czuł się tak szczęśliwy, 
jaik żaden ze śmi-er tętnik ów . Z rozkoszą myślał 
nawet o swej śmierci, o łzach, któreby wylew a
ła nad jego trumną. Ach! cóż mu śmierć, skoro 
oni oboje to wszechświat, elie est lui voi-1a l‘uni- 
ve rs f

Gdy tak Pogrążył się Pan kawaler w marze
niach, zoczył nagle księżnę, która Przypad
kiem rzecz jasna — pojawiła s ę  zamyślona nad 
brzegiem ruczaju. W  pierwszej chwili chce uciec, 
oddalić się, ale wnet śpieszy za nią, by jej bardzo 
wiele wyznać, dobiega _  j- staje bez słowa. Księ
żnę panią ogarnęło takie zakłopotane, tedy spoj
rzała na chmury, wyraziła obawę, że będzie bu- 
rzia, wsparła się o ramię towarzysza j mszyli ku 
domowi. Lu-nął nawalny deszcz i odezw ały się 
grzmoty, które bardzo przeraziły najmilszą. 
Przytuliła się do piersi kochanka, który uczuł jej 
bicie serca i również przytulił głowę do jej Pier- 
sf. Rozkoszny dreszcz wstrząsnął parnm kawato-

rem. -Padł w  uniesieniu do stóp ukochanej i u- 
wiel-bdał ją ze wszystkich sił. Zemdlona, bezwol
na, bezbronna osunęła mu się w ramiona. I odda
ła mu się tak, jak .hilia, on zasię szalony by ł. ja
ko Saiiut-Pre«x...

Cudowne rzeczy działy się' odtąd na świę
cie. Panu kawalerowi wydało się że jest władcą 
udzielnym w pałacyku przy ul. Pijarskiej, gdy 
zaś dam y urządziły teatru-m amatorskie, zapra
gnął- zostać Garriekiem. Albowiem działo się 
wspairiate: s-yn poczmistrza z Hawru występo
wał w  zespole, którego aktorami -byli -książęta i 
córki w ojew odów . .Syn poczmistrza z Hawru 
grał Achillesa, g d y  Ifigenią była -kuzynka królów. 
Radziwiłłowa. A po sikończoneim przedstawieni! 
w racał do swej mswsandy, za pięć dukatów w y 
najętej i czuł. że właściwie nie j s t  zupełnie 
szczęśliwy. Jasna pani kaprysi i szczędzi mu co 
raz -swych wdzięków, jasna pani ziębnie. Być 
może. że krew błękitna inaczej -szumieć nie umie. 
zapewne wszystkie księżniczki świata są takie 
same. Pan kawaler podeszła się, Jak ubrał, nie 
truchlał na myśl. że kiedyś się inoże skończyć 
slodzhichria idylla. Już zaczynają mówić n tern 
na salonach, najmili-za n»e dbała o swą reputacyę. 
ściągając na się gniew możne j rodetny. O Janie Ja 
kuble- jakże bystro przeczułeś, co  ztnacze nieró
wność stanu i rodzimy!

) ( C . d. n .) .
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leutschen Verei-ns), sekretarz państwa dla spraw 
w ojskow ych dr. Deutsćh, podsekretarz państwa, dr. 
W eiss i wiele ipiubfczności. Maclkemsen w  nnutndiu- 
irze huzarów z oirderem PoiuSi’ la meirite dziękował 
iz okien wagonu salonowego za ow acyę, dr. 
Deutiscli i W eiss złożyli imiu seuidiecanie życzenia w 
imienin urzędu- dla spraw w ojskowych. Macfcen- 
sen w yszedł z w agonu, ażeby innym; przybyłym 
podziękować za cw acye. Kilka diaim -ofiarowało 
Maokensenowi kwiaty. P o  półgodzinnym posTOfu 
pociąg iłdaf się w  dalszą dimgę do  Niemiec.

LLOYD GEORGE CHCE POKOJU Z TURCY A-
Wiedeń, 30 listopada.

(PAT.) B. K. z  Roittfcrdhm-u. ,.N. Rolt-tar-d. Cour- 
nant" donosi z Londynu; Lloyd Gecrge oświadczył 
w  Izbię niższej, że rząd życzy  sobie zaw rzeć ry
ch ły -pokój z państwem osmański etn, który leży 
nie ityiko w  interesie państwa- brytyjskiego), ale 
także w  interesie całego świata.

•bu szuka- jakiegoś innego zajęcia, któreby nie w y 
magało tak kosztownych przenosin.

•Oba zdarzenia są, zupełnie auter tyczne, a 
charakteryzują doskonale niedole naszych cza-

M A & S S I A N E ,

SOW.

35 muzyki.

GROŻĄ NIBPODPISANIEM TRAKTATU.
Wiedeń, 30 lilstopada.

(PAT.) B. K. z  N owego Jorku. „Sum" pisze, 
że senatorowie -republikańscy w  toomisyi dla- spraw 
'zagranicznych grożą W ilsonowi 'Odrzuceniem ra- 
tylkacyi! .traktatów pokojlawyich :z Niemcami, Aiui- 
Stryą i Biułgaryą, jeżeli., prezydent nie 'zdlecyduje 
się przedłożyć im znajdujących się w  .jego rękach 
dokumentów, odnoszących się do rokowań pary
s k ie .  ----------

Z D N I A ,

KŁOPOTY KANDYDATÓW DO ZWIĄZKU
m a ł ż e ń s k ie g o .

W  czasach dzisiejszych, gdy kwestya- czy 
małżeństwo nie jest luksusem, staje się poważnem 
zagadnieniem, chęć wstąpienia! w  związki małżeń
skie natrafia niekiedy ma Iście groteskowe prze
szkody. Niebywała drożyzna najniezbędniejszych 
przedmiotów uirząd-zieniia, wytwarza bowiem cza- 
sami sytiuacye, które możn-aby nazwać farsowemi, 
gdyby nie to, że kończą się często tak boleśnie.

W  jed^em z miast GGicyś zdarzył się nie
dawno następujący autentyczny fakt: Bardzo
trzeźwo ma śAvi»t patrzący młodzieniec, kandydat 
adwokatury, zaręczył się z panną, która uchodzi-1 a 
za osobę dosyć majętną. Gdy przyszło jednak do 
omówienia szczegółów  pożycia, narzeczony za- 
p y ' -w szy  o  posag 'Panny, dowiedział się, że w y 
niósł on  zaledwie 120 tysięcy koron.

„Bardzo mi -przj kro — zawołał strapiony, — 
sile cóż  m y z tern zrebiimy? Dochody moje star- 
dzą jedynie na utrzymanie domiui, urządzenie zaś 
muszę pokryć z posagu żony. Informowałem się 
zaś u mebia.rzy i dowiedziałem się, że najtajniej 
licząc, urządzenie czterech pokoi, co jest mini
mum mOidh wymagań, musf kosztow ać 160.000 K.“

Marya)i ten, nie doszedł do skutku.
Innego rodzaju tragedya rozegrała się nieda

w no w  Warszawie. Bohater jej, człowiek młody, 
z wszelkie-mi idanemi do karyery dyplomatycznej, 
zaręczony był z panną, która przed' wojną' mogła 
uchodzić za poważnie majętną, gdyż postacfała 
200 tysięcy koron poisagu. Już umówiony był ter- 
mitt ślubu, gdy narzeczony otrzymał nominacyę 
maj wysokie stanowisko w konsulacie polskim w 
Am eryce. Przyjął ją z .radością, ciesząc się z gó
ry widokami, jakie mu si'ę przy isk rominym Posa
gu żony otw orzą w nowym  świecie. Niestety, 
gdy przyszło do zamówienia biletu dl? panny 
młodej, która po ślubie miała wraz z małżonkiem 
udać się za ocean, okazało się, że wynosi on kil
kaset dtolarów, t. j. coś około  50.000 K. Poza tern 
d!,<a uzyskania paszportu dla panny młodej (gdyż 
on otcziymał go wraz z biletem drogą urzędową) 
trzeba idę było najmniej przez dWa tygodnie za
trzymać w  Paryżu. Koszt pobytu tam dwojga 
osób kosztow ałby takąż kwotę. Jak bilet okręto
w y. W obec tego idealniej m yślący, niźh .powyżej 
wspomniany kandydat na małżonka, niedoszły 
dyplomata, musiał zrezygnować z karyery poli
tycznej i 'postanowił -pozostać w  kraju. Do
szedł on do wruPolsków, że lepiej zrezygnować z 
karyery, niż z żony, a odroczyw szy termin śłu-

Lwów, 1 grudnia.
Pracy i 'zapobiegliwości nieocenionego prezesa 

Koła muzycznego-, znanego muzyka Waltera, za
wdzięczamy już szereg niezmiernie ciekawych 
w ieczorów  muzycznych:. D o swej dlzialłalnośoi do
rzucił prezes ' Koła zrów  kleijinodk, urządzając 
wieczór poświęcony balladom Loewego i Moniu
szki, skomipomow anydh pod wpływem' Miokiewi- 
cza. W  doskonale opracowanym  ref. zaznajomił p. 
Water publicznuOść -przedewszystkieim z  Loewem , 
którego prace komjpoz. niezbyt znane ®ą u mas, z 
wyjątkiem może pięknej pieśni „Die Uhir". Że Loe- 
w e napisał muzykę Jo bałlad Mickiewicza1, o  -tern 
mdło kto wiedział z szerszego ogółu. Znano „C za
ty ", „Trzech Budrysów", „Świteziankę* Moniusz
ki, nie zaś Loewego. W  programie Koła widniały 
be trzy ballady, do  których muzykę -stworzyli Nie
miec i Polak i słuchacze mieli doskonałą 'sposo
bność porównania obu tych korr,lpo>zyc3Tl. Podzi
w iać należy istotnie talent Loew ego, który choć z 
innej gleby wyrioisły, dostoso-wał się do  poezyi 
słowiańskiej. Piękność tej muzyki Loew ego obja
wiał -się naiżywiej w  „Gzalta-oh", podczais gdy 
„Trzech Buidrylsów" Moniuszki wykazuje więcej 
sw oistego charakteru, w kióry, rzecz prosta, ob
cemu trudnie] by ło  u trafić. Dwaj sol' ści: p. LlPa- 
nowioz i p. Mossoczy pospieszył ochotnie na za
proszenie Koła i wykonali niezwykłe pięknie: Li- 
ipanow te — ba-llady Loewego, M ossoczy ballady 
Moniius-aici, z/w 'a-szcza p. Liipamowicz, który bar
dzo umiejętnie, z  emzmMmi&m i odczuciem  od
śpiewał „C zaty". Głbs p. Lipiaoowicza wM-e: zy
skał -na dźwięku w  ostatnich czasach. Akompanio
w ał niestrudzony prezes Kola P. Walter. Mała W  a 
Towt muz. pełna była „niew-oj-eiraiiej", muzykalnej 
publiczności, p ized  którą wyisltąpić jest w ykonaw 
com  rzeczywiście miło. Są przeświadczeni bo
wiem, iż głos ich własny, czy  glos instrumentu, nie 
jest głosem wśród paskarskich tłuimów!

Biuro konc. T lir.ka, kierowane z wytrą wne-m
-zmawisjfrwem spraw muzycznych przez sw ego dy
rektora, zapoznało nais .z niezwykle- 'sympatycz
nym, młodym talentem, uosobionym w Irenie Du- 
biskiej. Duża muzykalność, powaga, oecnują arty
stkę, -czego dowodem  niatylko -Bach. ale i Bruch, 
-db którego nie byle kto -sięgnąć ma odwagę. Ton 
duży, jasny, zrównow ażony, brak mu- jednak cie
pła-. Gra jej zachwyca, to pewne, czuje się bowiem  
w tej młodej osóbce dużą indywidirułłność artysty
czną, -pałce jej przewodzą j-edinak -raczej sulbtelną 
myśl intelektu, niż płomienny zapaif temperamentu. 
Technika jej wykazuje wysoki stopień w ydosko
nalenia, niemniej jedhak pod oewn^nni względami, 
np. w  zakresie flażeotl-eltów moón-aby poiczynić pe
wne zastrzeżenia. Irena DubLska zażyw a sław y 
wybitnej 'kameralistki (rzecz -u kobiety niezw y
kła!) i pragnęlibyśmy bardzo w  tej -roli poznać ją 
we Lw owie. Jeśli się doda, że ip. Dulbiska zanim 
jerze ze grać zaczęła, już zainteresowała publicz
ność ujmującym wdziękiem swej aparycyi, pod
niesionej bardzo stylową a wcale niep-reteosyonal- 
ną toaletą, zrozumiemy, że sukces jej był zupeł
ny, -a ponie-waż nie należy ona -zdaje się do natur, 
które się w  sposób łatwy i prosty wynowiadają, 
pragnęlibyśmy ,ią usłyszeć częściej, a w tedy nie
wątpliwie należeć będzie -do jednej z tych, bez 
których -sezonu 'koncertowego w e Lw ow ie pom y
śleć sobie ni,e- będzie można. Że akompaniament 
dlr. Rodzińskiego stał nia wysokim poziomie arty- 
■stycznyin, zbyteczne dodawać.

Michalina Gzwaroówna.

h a d e s ł a m s

Specyalista chorób sfcórnrch i wenerycznych
D r .  B  B  R  O  E J  n

17943 «lic« Sykstnska l. ló.

7 tm  ŚWIATA E 
Światło z haisa I
Ż Y W A  Z A f iA iD R A

arcydzieło kinoteatralne
w * ; f w i e t l a  18788

Kino NOWOŚCB Łss snów S

Adw. Dr. A. Goliscĥ ad
Lwów, tri. S ł^ a c H le ^ o  16/91. 24*sG

Nowa nisspodslankg
przygotow uje p. 'El. K ozłow ski sw oim  stałym bywalcem , 

dyż zdołał zaangażow ać dw óch  hum orystów , a to  p. 
tefana Rolanda znanego nam z kabaretu L udw ikow 

skiego, ostatnio z teatru „W od ew ilow eg o" oraz p. Lu
dwika O rlicza z teatru .P olslC ego* w  K ijow ie, którzy 
będą w ystęp ow ać w  jeg o  lokalu ul. G ródecka już od  
dzisiaj 29 b. m, z program em  familijnym. Na pierw szy 
program  złożą się nieznane kuplety, piosenki, aktualny 
„Pielgrzym  z Palestyny11, oraz sketch transformacyjny 
.D aw niej a dziś". — Zwraca się uw agę na w yborną ku
chnię oraz na doskonale zimne i gorące przekąsk’ . P o 

czątek o godzinie 6 ‘30. —  W stęp w olny. 2559

„ A P O L L O " * ^
M cp ! SMcja!

• a s f l

!i
Najnowsza sztuka 5-cio aktowa

ze słynną
P C 1 A  NEGRB

REPERTUAR
i i Lnu i«uńk.wiiu si6|

W piątek 5-go grudnia 1989.
na dochód Komitetu O pi ki nad 

Żołnierzem Polskim

I b  Rittit;risf02
W piąteEc 12-go grudn;a 8989.

In Pml WfiiaiEk
S k r z y p e k .  1.8782 

Bilety do nabycia u Seyfarth a.

D e n ty s ta  Dr. J A K O B  G R O B
LwÓU, A k a d e m ick a  5 ., ordyn.: 9— 1 i 3— 6. W yjm ow a
nie zęb ów  i korzeni bez bólu, leczy fistuly, wykonują 
plom by w szelkiego rodzaju i szczęki w  kauczuku i złocie 
jakoteź mostki i koronki w  złocie i platynie. 17SÓ8

d e n t y s t a "~

D r .  W .  G R O B  I H .  G R O B
I .H O W ,  K a r o l a  L u d c  ' 't a  l i c z b a  2 9 .  179,67

SPECYAL1STA C H O R O B  W EN ERYCZ. i SK Ó R N YC H

Dr. H E K A Y K  R O S M A R I N
or<Ł od 8— 10, 12—1, 3 —6. Lw ów , Kopernika 1?. 2579 

9.secyalifcta chorób wenerycznych, skóry i moczowych

Dr. Wllhaint Ljutentain
Lwów, al. 5yl staska 37, (róg dL Słowa* kiet«f 2578
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wyświetla od poniedziełku
1. g ru d n ia  1880 i

salonowy w 6 częściach rozwiązujący w niewidziany 
CalfeillSa dotąd sp sób kwestyę niedobranego małżeństwa

W T Z W 0 L B B
odtwarza rom \ Ma?ya lacoliini

Niebywały przepych, cudne krajobrazy, najnowsze mody, podnoszą 
wartość jednego z najwspanialszych obrazów wytwórni „CIN ES44.

S5;E»<^łl£.49i d r z e w n a
„BUDULEC44 1 „TO W ARZ . O D B U D 3 W /“  wa LwowSo

A . K a o 3  e m i c K a  2 3 18421

drzawostaiii^, nadająca siQ co  ek sloa tacy i, oraz wssc!k> 
ści$«y Kiataryał drzewny, 

n  A€TTJSi małeryal DRZEWNY meblowy, budulcowy
£ ■ ■ ■ ■ 1 1 1  i M i i i m  i  h i  m m i im  i i  i  o p a ł o w y ,  o r a z  w s z e l k i e  m a s z y n y  d o  o b r ó b k i  d r z e w a .

K in o  ECOSSO jtu lafiiińi 5.0d po"e'j2iaikJ 1-grudnia br-
R U S I C I E L R A  maja**Czarujący indyjski dramat 

w 5-ciu aktach 99
Nadto arcyznbawna l l j f  f ) ' gk ^P  
18809 komedya W t  W §

Dziś po raz ostatni 
IM  „Marysieńka"

wyświetla
tragedyę życiową w 4-ch wielkich częściach p. t.

W głównej roli sławna tragiczna 18808mm TSEŁbE
słynna z urody znakomita artystsa dram.

Nadto nadzwyczaj piękna salonowa komedya.

Dziś po raz ostatni
SNtaH JKOFBRH I" ilopsiil S.

wyświetla wspaniały dramat 18807 
- w 4 aktach p. t.

Gló ną rolę kreuje zaakem ta art stka drama ycz.

Elen Richter
N a d to  w sp a n ia ła  k o m e d y a  fra n cu sk a . 

Docent ch iru rg ii

Dr* med. C. TE LIG A
przy ulicy KoiciuszKi 1. 16 (.. piętro).

^  ^ ^  lJ”— ~ 18784

R R O N I R Ą .
Repertuar Teatru miejskiego.
W  poniedziałek, 1. grudnia o godz. 7-mej 

w iecz. „Aida“, opera w  4 aktach J. Verdi‘ego z

pp. J. Korolewicz-W aydową. Oreep, Kaspro.wi- 
czową. Okońskim, Wolińskim, Mornerem i W i 
Mińskim.

W e wtoiek, 2. grudnia n godz. 7-mej wlecz, 
po raz szósty „Polityka41, k o m e d y a  w 3 aktach 
Włodzimierza Perzyńskiego w  niezmienionej ob 
sadzie.

Repertuar teatru lit.-art. „CZWÓRKA** (ul. 
Szaszkiewicza 1. 5, naprz. żandarmeryi): 2020

Prog.am  VI. do czwartku 4. grudnia. Prolog — 
S. Michałowski. „Dramat kinematograficzny44 A. 
Własta (Anda Kitschman, M. Haiyj®). „Jeniec z 
haremu44, farsa z francuskiego (A. MiJlka, N. Nio- 
vilta, J. Szymulska, Z. Orwicz, J. Rygier, M. 
Windheim). „Faun i Nimfa44, słketch śpiewny A. 
Własta (Anda Kitschman — J. Szymulska). Nowe 
numery solowe wykonają Anda Kitschman, S. Mi
chałowski, M. Wimdheim. Konferuje S. Michałow
ski. Początek o  g. 7.30 wiecz. W  niedzielę 30 bm. 
przedstawienie popołudniowe 0 godz. 4 po zniżo
nych cenach z kompletnym programem w ieczor
nym. W e czwartek 4. grudnia benefis S, Micha
łowskiego. 20020

Dzisiejszy numer .Gazety Wieczornej44 za
wiera 1 > stron.

Onegdajsza konfiskata ,,Gazety Wieczornej44.
W obec licznych zapytań naszych Czytelników: 
zdumionych konfiskatą, jaka spotkała „Gazetę 
W ieczorną44 z dnia 30 bm. donosimy, że pismo to 
zostało skonfiskowane za artykulik w dobrze zna
nym Czytelnikom naszym dziale „Kącik aprowi- 
zacyimy44.

D».ś koncert Gru&gpzyńsklego, świetnego te
nora opery warszawlBe) w sali Tow . muzyr-.ne- 
go o  g. 8 -m e j wiecz.

(s-l) Nowa siła fachowa dla lwowskie] straży 
pożarnej. Dowiadujemy się, że celem ulżenia kie
rownictwu m. Straży pożarnej, składającemu się 
dotąd z jednej tylko siły, ma w najbliższym cza
sie być ustanowiona posada zastępcy naczebrka. 
Na posadę tę proponuje prezydent Neumann nie
jakiego p. Spaczyńskiogc, urzędnika w X randze. 
Tym czasem  p. S. — jak nas informują —  bez
względnie do objęcia tego odpowiedzialnego po
sterunku nie posiada kwalifikacyi, ukodb^ł bo
wiem zaledwie trzydniowy kurs strażacki, a przed

Str. 3

kilku dopiero dniami wstąpił na kurs w Krajowym 
Związku strażaków. Normalnie na stanowisko te
go rodzaju powinien być rozpisany kosskurs, kan
dydat pow yższy jednak (podobno kuzyn p. Neu
mana) miał b yć mianowany z pominięciem tych 
„niepotrzebnych formalności'4 i dopiero z powody 
protestu kilku radnych, członków komisyl poża
rowej, postanowiono ich dopełnić. Pozwalamy so
bie zwrócić uwagę, iż nie wolno nawet najwyżej 
postawionym osobistościom bagatelizować tak 
bezpieczeństwa ogółu, a na odpowiedzialne poste
runki stawiać ludzi, których jedyną zasługą w  dar 
nym kierunku jest protekeya.

(mg). Kurs desynfektorów. Ministerstwo zdro
wia zakłada szkołę fachowych desynfektorów dla 
Galicyi ra podstawie projektu, opracowanego 
przez fizyka, miejskiego dra- Legeżyńskiego. Sta
rostwa całej Galicyi mają zgłosić na każdy powiat 
po 2 kandydatów, którzy odbędą 8-dniowy burs 
we Lwowie, urządzony przez fizykat miejski ko
szem  rządu. Kursa podobne urządzał przez sze
reg lat fizykat lwowski, dostarczając 'krajowi co 
pewien czas wyszkolonych sil, potrzebnych do 
zwalczania epidemii. Akcyę tę rozpoczęto jeszcze 
w r. 1903 z inieyatywy dra Legeżyńskiego. Obe
cnie rząd polski zainteresował się tą sprawą i no
w y kurs rozpocznie się już wkrótce.

(—) Kurs z zakresu muzyki w „Echu44 rzpocz- 
nie się 3 bm. Bliższych wyjaśnień udziela seflere 
taryat Tow arzystwa, gmach tur. Skarbka II. ip. co 
dziennie od godz. 7 d o  8 -wieczorem dlo środy włą
cznie.

(s—i) Poświęcenie salonu fryzyerskiego p. Sto-
ińskiego. mieszczącego się w  domu przy ul. Legio
nów 1, odbyło się w iniedżielę w  obecności za
proszeń ej publiczności oraz reprezentantów prasy 
lwowskiej. - __

Higiena osób cierpiących na krwawnice (het 
raoroidy). Utrzymanie o k o icy  odbytu w  iideal/ne■
czystości, prowadż-enie czynnego sposobu życia i 
umiarkowanie w  jedzeniu stanowią główne pod
stawy hygieny, -stosowanej. u osób, .dotikniętych 
krwawnicami. Jedną jednak z najważmejszych 
rzeczy przy leczeń™ omawianego cierpienia jest 
ścisłe baczenie, aby chory miewał wypróżnienia 
codziennie. Opróżnianie kiszek winno następować 
nie rano, lecz wieczorem , gdyż długotrwały spo
czynek podczas smu sprzyja szybszemu zmnteł- 
SBemiu się krwawnic. Ludzie, dotknięci krwawnica
mi, jednocześnie cierpią na zaparcie. „Caiscarima 
Leprince44 stanowi wyśmieiity środek przeciw o- 
m a/wian emu cierpieniu, dzięki teiż terna powszechn 
nie bywa stosowany przeciw  krwawnicom. Ca- 
soeriuc Leprince nie w yw ołuje wtórnego zaparcia* 
nie -sprowadza biegunki, lecz tylko rozmiękcza kał. 
Jednia, dwie, wyjątkowo trzy  pigułki w zupełności 
wystarczają do wywołania stolca be® bólów  i bez 
parcia. 18654

S p e c y .l is ta  ch ró b  n ie m o w lę cy ch  i dziecięcych 
Dr. I H eschjles pow rócił i ordynuje obecn ie ulica Zy-
'-)lik:e’vicz : 31 od 3—5. 2607

k o m u n i x a y y .
—  \ 

W sp ra w ie  kart ch le b o w y ch  
i z iem n iak ów .

Ważność kart chlebowych Nr. 4 która 
upływa z dniem 29/XI. przedłuża sią do 
dnia 1 grudnia 1919 włącznie. Zarazem 
zawiadamia s ę, że drobna sprzedaż 
ziemniaków rozpoczyna się dnia 17X11. 
w dotychczasowych miejscach sprzedaży. 
18793 M iejski Z a k ła d  ap row izacy jn y .

Miłość Jak poda: nie czeka. Kto nie wsiądzie, zostaje na peronie 
P życia, —  bo nie wiadomo, kiedy nadjadzie drugi 
"  pociąg. T o  wszystko przedstawia wspaniały film ■

W I O S fN N E  B U R Z E  W  Ź Y C i*  J Ę S S M  — x (PERM 1 R N D R A  « eióswi Hf
Piękna uwodzicieU a, w raca z 2a grobu po miłość, w  ęc nic G rajcie z rozkładem  jazdy ! Uie rn jcie co  prędzej d o  „ C H  J 'M E .K . ¥ “ f u l .  A H a d e m i c K a  8 )

S U K N A  lilf. Stłal liku Kalski & OroehslsIUWYBORZE PODSZEWKI pod palla i ubrania ooieca Łill, UtlliltU 7 (li)fUil lildfl). m
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M l*  o&uw'®  m ^ sk lo  lu t  n M o s i f o !  olbrzym1 wybół
3T4» H "hal 1 a k#§£r :> w da ms Ki c h  w najnowszych fas^nacn ni francusKich i skórzanych obcasach

K&fiazgia A M a  Ttanlsac&a
K S ą  i i i i i f g i s  32.

i f . w s i ®  a t m u n i

H sM 2 l C j K M iK i*  I »4a
' P iS e le  fia f a f e is ś

R E S T A U 3 A C V A

I1BM1& yi>eilil!E[9
p d w c a

zmarznę, zdrsw« i wyborne
O B I A D Y  z  3  g a i

P 3  1 2  K  5 ^  lun*.
O s o b n a  §>‘ a b  n s t y  n a  z e b r a n i a

f o w o r s y s l Y i e .  18306

I
poszuxiwah:s zaginionych

przyjmuje

„ 2 r s ' s  S e S f i r i H * Cf.  4 .  b t t i  H

i P g M B I

KOM CES. P R Z E Z  RADĘ aZK QLit|[ 
PR A K  i yC ZŃ E .

K U R S Y  ggACHTTCOirOŚCI
ZYGMUNTA OLSZEW SKIEJ 

L w ó ^  —  K sriftjpw a I. 3 8
rozpoczynają: 1) Kars k& Ilkow y d. 1 0 g r u d n _ b r .
2) Kurs handlowy z d-iału lewar w :g > dnia 
12 grudnia b. r. 3) K a n to r  b a ó h a ite ry jn y  z 
działu io  a r o w e g o  dnia 11 grudnia b. r. K, n*;or 
ma na celu p ra k ty k ę  dla osób  teoretyaenie z bu- 
chalteryą cbznajom ionych. P op ra k ly e*  św iadectw o 
Zcldauu. 4) Kurs rach . ,votf ęj d. 15 grudnia.
Na tym kursie obiął wy Tady ponow nie p. Jan 
N ę d z o w sk i rewid. rach. W ydz. kr j. Nauka po p ł. 
I1«£Ć miejsc n g .-sn iczon a . Wyjaśnię.! Uilziela sę 
i wpisy przyjm uj* ty lk o  d e  ł .  X l l .  cedzBtińie *d 

3—Vt*< po p»t. I873«

t  _
O g r o d n ik  encrjiczny. m 1 ody, lat 18, z pra tyką u Starrf-.a 

m eże zastą ić pom ocnika gos >odars nogo. poszu<uj* 
posadą natychmiast. Lw ów , ul. Pi., stów  1. 11 A. e'a 
.O grod n ik a". .435

Pann^J piszącą bardzo b :egls na m *»»y-iie.Jorzyjm ie za
raz .B u d u lec”, Kopernika >. Pierweamistwe mają sto- 
nrgrBTlstóci. Zgłesaenia osobisto e d  10 do 11 przed nn- 
łudsi taa. 3069

P M M Ś l> i«  ł i «  pągny d «  sprzedaży ci*«t w  .K aw iirr.i 
T eatra lnej". rTiaofemość tamże 2610

Do szwaMI 2j85
CZSRWOMZGO K U Z Y Ż A

pstrz3ba
50 pracovynic da szycia, 20 do krajania, 

10 do wykończania pksztzy.
Osoby ssp iB P n e  na listę pracownic przez p. Ka 
zecką w Komendzie miasta, zgło zą się w war 
statach ekwipunków-ch u . Janows a I. 51 od 9 
rano de 1 w południe. O.oby nie zapisane mogą 
się zgładzać w Komendzie miasta —- Biuro kapi

tana Żuławskiego od 10 do 12 w południe.

P o ’.r&'.bny hore;*-.ytyt»r d;> I. kiesy norm . od  19 do 12 
prza&po<l. Zgłaszania Łze-tyewich 10, fl. p.,

I
Mś&SJEKAlfiA, L ^S C & L i, S K L E P / 1

Pc-kdj z kom fortem  urządz ny z osobnym  w c h d e n  do 
wynajęci* o-J 1 grudnia. W iadom ość ,K «kl ci”, anea
Sy .stusk i 3. 25i>8

P ian lssa  szuka pokoju um eblow anego ewentualnie z u- 
trzy-naniem. Zgłosr-eria p od  ad; esem  E. Buresch, O s - 
li.-aki.h l l ,  parter na lew o. 2362.

Zdolny korespondent polsko-niemiecki 
i rachmistrz

pierwszorzędna siła biurowa dłuższą praktyką 
zagraniczną, poszukuje odpowkd tej posa ły. —  
Łn kawe znoszenia p o d  »J. K. 100“ do Admi- 
nistracyi „Gazety Wi*cz.“ Lwów, ul. Sokoła !. 4.

1S793

.L tV »B w ą  i P f i Z L D . l i i ,  z & n m N A

5 (8  K o r o n  dam  za w śk  izun ie adresu pani Elżbiety z 
I eskioh Dziubińskiej. O forty ssb  „P ew n ość” *_4syb»(j : 
W arszawa, Biuro og łoszeń  M elzla, M arszałkowska 110. 

'  18785

m andO i n ie  i gitar/.e ,łyn n :»  grać z nut W 8 tygo- 
d n a ch  p od  gw arancyą w yucza Fe lagog. PI. Bernar
dyński 12, II. p. 8. Zgłoszenia od  3— 6. 2 33

L eke i z b io r o w y c h  d »  wszelwich ngzam iaów szk ił śr»- 
dn id i w  ograniczonym  kom plecie udziela zespół pro 
fesorów . Z e s is l ł " ,  Bi i n  ".oko ow skiego. 21)1

Woisy na kuarsa

M  f c i i i  i t ó i a  u  i f f in m

¥ .
\ K u p lę  t o r b ę  na akt.i, skórzaną w  dobrym  stanie i dobrze 

zapłacą W ir.dom ość w  Adin. ,G oz. W ieczornej". .8802

M a n d a l nę p W z ą  i gitarą znakomitą spraedam. F U " 
B»rnardyń«dd 12, II. p. 8, ed 3 -6 . 2532

D o  s p r z e d a n i a

21H i § i i  i ^ i i y  o

ieaSi p s ia r t e l .
Z g ł s s s c n i ł i  d o  Z a  t ą d u  t a r t a k i  

17 S z łs c h e c k im . 13772

iwiisih Mimicl kupców
w ŚSywou

kupuje tak w agon ow o jak rów n .e i w m niejszych lisiętach
wszelkie n?si«*a  z b o i  , koniczyny ow oce  strączkowe^ 
tatarką, pres*, kukurudaą, jarzyną, tow ary kolonialne oraz 

nawozy sztuczne i prosi o  nadsyłanie ofert. 18743

Dr Jgueryę kup ą w Galicyi lub Królestwie. Zgłoszeni. : 
Ragan, Sandomierz, Seminaryum naucz. 2542

W i ł a  w Brw*ch*wfou«h koło  IBfi, iczki do sprzedaaia
Tfiaoem eść w  firmie 
Maryae.,i 5.

Tacieusz Gerski, Lw ów , p '»c  
2556

K p ię  dentystyczny kocioł d o  wulkanizowania. Zgłoszę 
nia w  Adm. pod  .K ocio i" . 2567

W illa  z ogrodem  w  pobliżu techniki do sp Zod inia. C e
na 2S0.UJ) kor. W iadom ość u adw okata Dra Lufta,
Lw  iw, Sykstuska 34. 2571

P r f l .* W 'l ie  p łyty^kiej»ne (Sperrbolz) z  własnej fabryki 
w  Piotrkow ie sprzedaje: ParoWa labryka stolars a

S-ka z ogr. por. Biuro centra.ne Lwów, ul..O iko
23 ?5 Kopernika 19. 2503

Garn tur salonow y antyczny dobrze utrzymany, okazyj
nie do s*rz»d*nia, 'Y iadom eść: Magazyn przedm iotów  
artystyczn>ch, antycz ych i now oczesnych  Wale,W-na
Drabika, Śykstuska 17. 2501

F iiiro  męskie, kangury w  zupełnie dobrym  stanie oka
zyjnie sprzedam , oadow aick a  30, I., przed południem.

2 ,9 5

itn osu m  Kupców lwowskich, Podlewa",dego 1, przyjm uje
za ó.vienia na drzew o o  a iow e i ziemniaki. 6 2

L ^yw an* setaecne ząby, pre yoza, ca. że zastawiona, ku
puje S traach , Lw ów , Legion iw  29. 2 w

Kaiserrcck zim owy, now y, na średniego m ążczyzną 
s rzeda .1. Jabłonow skich * , I. p. .580

J k a z )  j a le  de nabycia: otoaaaay, kanapki, tś4ca  skladaśie, 
sr-afy. stoły, krzesła i różne inne meble. ,D oroteu m ” 
Sapiehy 34. 2588

Ftttro dam s1-ie do sprze iania, zew  ątrz sukno, w ew nątrz 
kangnry. Zgłensonia peityer, Kep«rnii«i 4. 2571

lania iilri I lilii? i ^ l i l
w osile^oóoi 32 Itl/n. *J Lwowa, pmąr kalai i §t 
ścińcu, blisko m> Bt», lokre i liczne budynki, 
odpowiedne inwentarze, obszar okoio 725 mg., 
o to 329 mg. debrych łąk, S45 m^. przeważnie 
stan*e«K>o >a<u, 159 mg. p«ii, t  mg. sadu, ca^a 
po 500© K za *»org, zaraz P-arć można prz*z 

k*n :esyonowane Unr^
D ra  J A N A  D Z I  U  R Z  Y  Ń  S K  I E  G  O

w « L » # w !e . *4. 9*r»OTd3r<i*ki I. 11. . ISO '■

R C Z H A ś T i 1
,L  .U i^A” , Festauracy-i i Mleczarnia, Fańska 19 (róg Ko

chanow skiego). Śniadania, obiady, koiseye ed 7 do 10 
kor. Także d > menażek. Solidna kuchnia. 17970

B ,  d l i  praktycznym podarkiem na św . Mikołaja są cie
płe l«nm»sze sukienne, wyrabiane w e fabryce przy ul. 
Krakowskiej 14. Można przynosić także swój nsate- 
ryał. • 2j6P

P a  cen  ic h  przed W olfin n y ch  w ykonuje p od  gwarancyą 
wszeikie zaótogi W ca rsk * -*e , ty styczne jak plomby, 
wyjm owanie ząbów  bez Vólu itp. now o otw orzony  za* 
k --j  Ie k a r«k o -d e n ty s fy .:z n y  Dra med. J. Stoknopfr  
We Lw ów  e, przy ulicy S łonecznej H , L p. Dia zają- 
tych w dzień, godziny ordynacyjne od i  de 8 w ie
czorem. 2574

Z a m ó w ie n ia  i w płaty na kiszoną kapustą przyjm uje G. 
Zieglei, fabryka kiszonej kapusty we L w ow ie, cl. P a
nieńska 25. Zgłoszenia miądzy godziną 4— 6 popołudnia

2862

F ach ow com  oodejinującym sią przeprow adzenia czynno 
ści cKSeloataoyj, ych drzewosti,nów  laaewych, oddamy  
natychmiast wyrąb k loców  i w yrób  preauktów  drze
wny ci, w kilku rewirach. S zczeg ó łow e  inform acye u- 
drieli Par*wa fabryka stolarska „O ik os", S-ka z ogr. 
odp . Biuro centralne Lw ów , Kopernika 19. 2502

Do perwszoiz. kawiarni przyjmę v sjpólnika
(kaioli n). p ierw szeństw o ipsjfl cukiernicy. —  O ferty p «4
„C u k  c r s i j *  do biura M -  orficka, K ościu szk i 2. 2463

J dyny ; (-sługujący si» system em  puryskim Instytut K o
smetyczny pod firmą .E ureka” L w ów , B ouriarda 3, 
parte , w ykonuje massaże twarze (system  D-ra Gastru) 
us wa picą*, w ą jj-y , p ry szcze , n ieczystości cery, 
am-rsz*CKi i czerwsrteść nosa. Środki francuskie, g o 
dziny przyjąć 10 — i, 4 —6. 2604

Mamy n.«t
- S z O  c S . O r K l . O - W '

z rak niemieckich w m ieicie k ^ j r s f c i u  w  dobrem  
położeniu po cenach przedw ojsnny“ h (150—4*^0.30') mk.) 
t lipoteki urefrułewane- W *ł«ty  pedług ugody.. Próez tąge 
mamy poloce*** aarzcAwójp kilku l S , i 3

P I Ę K N Y C H  T ^ J Ą T K Ó T
w  wieikoś- ach 300— 700 m órg n -. warunkach bardzo d o
godnych. Na życzenie udz elnmy w miarą m ożność, wszel 

kicj pom ocy  finansowej.

Towarzystw© M-użlu thrantairi, T ow , akc.
Poan.A, ul bewjryna M.elżyfisitieto 1. Pi. Telef. 3U6

APTEKOM
drog leryom i t. p. poleca aparaty inhalacyjne, 
y.st.zykawki ,S !g m u n ta !‘ , ssawki, szlauchy d© 

iry a orów

9f^ d  ^bryczny S. FEPERA,
L w ć w .^ .,1 . S y k s tu s k a  1. 7 . 2455

BRYNDZA
fukoici z dodatkiem  

e ygisisinsgo sera oarczsg? erar

SER Y
rFaJ, B e s a r ł ,  C - u r o n n e ,  H a y a n b e t g -  

z k  , Ś » i a c > j « ? » t r y  l * m e n b e r l ,  n a  W rie , 
Ł i-n b u r r .r k i  i T r a p i s t ó w  M ia c a a r n i  Ł u c z a *  
n o w l c k i e j  h r .  M y i i a l s  i c y o  w  K r a k ó w  ••

Do nahytia w Związku •towar/vsze 5 spoźywczo- 
g  sa*«hfirczyc!i

P.J£DNOŚĆ;<
W y l ą s i n e  Z a s t ę p s t w o  n a  G a l i c j ę  

W s c h o d n i ą .  13801
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pismo obrazkowe dla dzieci od iat, pięciu do ośmdici«*ięj»>u. Wycltedat dwa razy na 
miesiąc. Prenumerata kwartalni K  US —  z przweyłką pwoaWwą H H 2 U#® , Optafia- 
jący prenum ratę na rok 1920 z góry K 50 otrzymają ISCiftJfrSteSfcipC listopadowe 
i grudniowe z szyty . G r z e s i a *  zawierające p *czą f«k  ilustrowanej powieści p. t. 
k u b u £  i B i i i s r u i  —  przygody syrów  sza l§**ge  Grzaeia. T *W t B v r »g »  ^ n a , 
rysunki Kam !a Machiewicza. —  K t 3  Ib O C h *  ■* j  *  4b&%Et I $<>♦&  S ttH lk fi i  M M -  

c J o h j s j s r a ^ i i  r a d o w i  niech zaprenum:ruje f f CB3tZ2£?& **. Adroinistracya: LWÓW, He'"'! Se-łr se’ a ( C«! w»*m'a A Ite «b «r ja ).
?spiiwwdsmitipfcłST̂ aa rflsnesasmsG

mmm seiii i mi
w wielkim wy^orza poleca hurtownia

abpi m m isp-unriy^  
MICHAŁ RACHEL

L W Ó W  —  K a z im ierzow sk a  4.
Wysyłka pocztowa tylko za poprzedniem na

desłaniem gotówki. 2522

R3BSHSPIWWPMWBBBBWWWMWWBBKW

FAfiBY do włosów
we wszystkich odciaoiach, f t  8- MT M ą  p *ls «a

Skład fabryczny S. FEDERA,

BIPSIlf MlSilSIl
1 p ^ g t a  Ei3łsrsti*9;h
usku.ccznia ą szybko 1 d >!cładn e warsztSy 

Spółki iuteniobilowej 2579

:„MOTOR“s
LW Ó W , u lica  K o o # r n ik «  L 54.

Na tw.MIKOŁAJA

Lwów , vl. Svkstu «ka  !. 2456

Eote
począwsz od 50 hal. sprzeda e G. Seyfarta Ma 

L'J*5w, Akadem cisa 6. 2590

iiijiswng i;.**;; w im
piąk.y wyWr anLmwte: * *  4w. MAwUja p«iaaa

Ł S L Ł 1 3 X r X I^ J ® L  r . A L i ] f f l K
I. 21. HM

CENTRALA: HOTEL P»dU*CU3I£I, PL. M A * Y  AC KI $.

**\TtK.+T* v»*;#4 -g - *, . >->%
■■-mi ■ ■ i.. ■■■ fo, „I l.lfcHftJ -rt̂ rtlŁT *3

g ^ P O L ^ r .I  S W H S E K  S 1 P L 9 W 7  B U  BSP6RT9 I EIPORTU
SP Ó Ł K A  Z  O G C A  G C ZO N Ą  O D PO W M f.D ZIALN SŚC iĄ  

------------------------------------  W E  L W O W I E .  --------------------------------
FILIA I BIURO SPEDYCYJNE^ UL. SIENKIEWICZA 8

M in i i ! *  M i  ii fóLŚfflffls ffetlsiay
ał spożyw czy 

n ah ow y 
cń em ic 'n y  
papierow y 
©cbieżawy 
skórny 
drzew ny 
me alow y 
m aszynow y 
to w a ićw  aclasnych 
tow arów  zalań ta ryjnych 
materyatów butiowUnyeh 
m atiry. łów  technicznych

O d d zia ł obrotu  n isrn ciio - 
mei. ćizm i.

Zastępstw a firm  kra ow y-h  
i z igranicznych oraz  amcyal 

rican trad .n g  Cu lid.

W łasn y odrfzisł 
t r łn s p o r u w o -c ło w y .

Z astęps w o  dla G alieyi 
I Ukra "y  Z je norzonych  d o 

m ów  skspadyry^airck
Goldstein, Neysel ( 2-ka

w Warszawie.

P oli I syn d y k at
narzędziowy i materyałowy.

O rganlzacya kupiecka dla 
p o szk o d o w  inrch przez wojnę 
p zem ysłow cćw , rękoLZielni- 

k .’W i rolnH » ( ' ,

Na podstawie uchwały Rady nadzmaeej, przystępuj® Dyrakeya ze względu na zwięk
szone obroty wszystkich swych działów hanoiowy.h i Oddziału spsoycyjruese, do poderyższania
kapit-łu udziałowego o kwatę dwa miliony karo i, przez emitowanie dwustu nowych udziałów po 
k. 10.004.

Dotychczasowi udziałowcy mają prawo pierwszeństwa do poboru nowych udziałów z  tem, 
że za jed e  . st ry mogą otrzymać po ce e nominalnej dwa no o.

Pozosta łf część nowych udziałów oddajemy do wolnej si bskrypcyi 'dla nowy cl. współu
czestników, pmgnąasHM pewnej i zyskewnaj lokaty swyah kapitelów w praoiteęikłeretwśe kandło- 
wem, w ielce aktutlr.om.

Nowe udziały uczestniczyć będą w zye‘ .ach Związku od dnia 1 stycznia 1920 z tera, ł e  
do tego dn a bon fikuji* Dyreki ys 3 p rc. odsetsi od uiszczonych wpłat.

P m w o  pabwru ibecnych udetetewców i nswe zgłoszenia dtetenywMM byś muszą w to-w
minie

do 25 ©rcidrsisi b.r,
i» Sikr8itrra5Ji ftrsk&i U KppS L % II. If!n (StW tesśi).

lw ów , dnia SM liato .wda 1919.

D Y R E K C Y A i  

D r. Rem<aa S tw p m ck i w- r Dr. ig n a cy  A r n o ld  w. r.
R A D A  N A D Z O R C Z A !

Prezes: Radca Zygmunt P»wJemski w. r.
Dawid DfłTn w. r. Jan KrO fcd^wiw. w. r. SM W wt Wilk w. r.

przemysłowiec.

18796

właśc. dóbr. kopiec.

Ohbmśy z 5 15 k®rJz 4 dmń 12 ker.
r i s t « u « a c y a  -  KA<wranKłA -  A* mmmmti -  s a r  w a r s z a w s k iMU p rzy  u l. Pr ń sk ic j 1, r ó g  

ul. P iek a M M .j, i  >wn «j 
,M e tr o p o l“  » o d  * » n a : mn*m& Znakomita kui hni D o b .r o w e  trunki. C e .y  uroi rkowanc- 

N_ B.nMstw l t e |  pwm _  ją Hmłw.'Caia jt‘.
>VwMj. Catemwe R tfflH R T  l f lH * l l  WA^O(>5(01?
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l i i i  i i i l i l  w liio n !

PERFUMY, M Y D ŁA , W O D Y  KO O Ń S K lE i K A
S E T Y  Z  PR ZY B O R A M I D O  T O A L E  i Y polec*n n  ara mm urn 11
LY/ÓW,, HOTEL GEOHG&W.

KHŹBY FAbAEZ PMSi PróZNftĆ,
ŻE TUTfi! i BJSaSSI &7SBaSTQBE

„DOLALI"
s ą  PS&JLEPS s'3. 18422

■Łw ituwfii

R O B E R T  K E R N
ZASTĘPSTW O

■Ifkawftkfej FSIBHYłii RUR
L W Ó W  —  Kopernika 18. 

D ostarcz elektrycznie spajane be
czki i ż tl :zne dotransp r u pi~ 
rytu u i ; ocynkowane do nafty, 
z zamknięciem czopow em  i przy
rządem d o  plom bow ania — jafco- 
też wszelkie gatunki rur kutych 
czarnych i po ynkowanych, ru 
lan n i łączników, armatur pa
rowych mosiężnych, or„z  wszy
stkie artykijly do urządzeń g a 
zowych i wodociągowych. 1652

fffz/stiJiea 
dli 18 S r. W 1

M A J D E  § S -k a
W A R S Z A W A , Q K O  - O W A 1 3 ,  T e l .  1 T -3 3

poleca

Myfilo jeilw
zawierające 67%  gwarant tłuszczu.

Proszek <1° prania bielizny, za* 
r i y  u S S l S o l l  stęp. w zupełności mydło i da 
jący wielką oszczcz w praniu (zmarką „R ew olw er").

Świece n im  S Ii Ss l s
Hf Cany przsy stępne.

Pos: lei ani są wyłącznie odbiorcy  na pew ne rejony 
nrowincyi. 18706

Zakłady Io w . Akc.

T H Y S S E N  i Spółka
w yrabiają w  najkrótszych term inach : 

BŁOCH/,
R U A Y  wiertnicze, gazowe i i.,

ŁjN Y  df-i kopalń faoryk,
W YCIĄGI, kołowroty i urządzenia ko

palniane,
M. SZYM Y parowe i gazowe wsze.- 

t.ich systemów,
K O IŁ Y  parowe.

P O  <iPY i kompresory,
U !*ZAD 2E )JA  walcowni i odlewami, 

GENE A T O R Y  g-zowc,
T U 3 3 IN Y  parowe, g- zowe | ropne,

DYMAM * M ASZYN Y i motory 1 t. d.
Prospekty i koeztorysy wysyła biuro inż. i zast-pąByo

na Polskę 7 t / /
X i i2 S .  T u l l i a s s a  L U P T

KRAKÓW, Dietlowska 99 U. p . Tel. 2346.

HESS.™ CHpil!
,H&R3/.CYTr 

20 f- ngów, p a s t y l k a  za
stępuje w  zupełności szklan- 
Ką wy rornej, ojłoazonej 
h erb a ty  z cytryną. —  Ż ą  
d Ć wszędzie. — Sprzedaż 
hurtowna. Gener. przedstawi 
cicistw o .Kotwica", Warsza
wa, -- Marszałkowska 63, 
telef. 244 —  16. 18517

M  S-,Q  m o r g ó w
^tębo.ti czarnoziem , gorzelnia 
860hekt. przy gościńcu  11 km 
od miasta pow iatow ego i sta 
cyi kolejow ej, budynki czę
śc iow o  zniszczone d o  sprze
dania po 3.500 K za morg 
W iadom ość : Sokołow ska — 
Lwów, Murarska 48, II. p.

2402

POŃCZOCHY GUMOWE
p r z e c i w  i y l a K o m

   cm

 cm

e ................ cm
'A - cm

cm

cm 

■ cm
A a

m ożna zam awiać ty lko w  dro- 
gu ryi

Mra Leszka Śladowskiego 
L w ó w ,  H ote l Geurge’ .

ul. Akadem icka ż414

CZAS
ODNOWIĆ
PRZEDPŁATĘ\

m m m

M im o braku

W Ę G L A
można u*rzymać ruch fabryki i nadal bez ograniczenia przez

eKononiizacyę kotłów parowych
według systemu „WUKMA“

O dw iedziny inżynierskie i kosztorysy bezpłatnie.

M  ioijiienli! MMN
(Inż. L. SCHF.RLAG). 18744

L W Ó V t ?, u l.  S a p ie h y  45*

H i
Sp. z o. o.

W A R S Z A W A
HOR i ENZYI 6.

L W Ó W
OSSOLIŃSKICH 13.

poneea
stale z zagranicy sprowadzane transporta 

towarów kolonjalnych :ak:
herbatę sarlynkt zapałki
kawę śledzie margarynę
kakao pieprz makaron w łm kl
czekoladę mydło esancyę octuwą

efe. ete. 1947

mnm ?»■

u s u w a  w  c i ą g u  3  d n i  m / d l a n
M A Ś Ć  P - r a  H E B D Y ł*

uznana przez pow agi lekarskie. 
Łatw o się wciera, ma przyjem ny zapach, nie plami bielizny 
18569 i ciała, z łatwością się zm ywa wodą.
Zą ać w  aptekach i składach aptecznych tyliec ,,M a ś ł  P - r n  
H s b d i f  Z S w iie r z b  > w . « n  na etykiecie. Sł lici na 1 3 12 
osób. T o  v. £ .  B łe ż td a  i S * k a  W arszawa, Flektoralna 18, 
tel. 1 -3 /. P ł a  k o n i  c d  i s t i e r i b y  i p r s -c h a  

J ^ e b d a " .  S K Ł A D  na L W Ó W :  S. S ten ze l, H etm ań sk a  8.

/  %
91 Ł
91 4
91 m 
t» A  

<h

m
w
(6

!« (h

LOTERYAKLASOWA R . G . O .
GŁOW NA W YG RAN A  5 0 0 . 0 0 0  MAREK. <»™

Dalsze w y g r a n e  300.0C0 — 200.000 —  100.000 — 80.000 —  50.000 marak Itd. 
Ciągniieaie V. k lasy o d  29. lis top a d a  d o  22. g ru d n ia  b . r.

Cena losów dla nowonaby wców s ósemka 50 K, ćwiartka 100, połówka 200 K, cały los 400 K. 
Pieniądze nsjlepiej przesłać przekazem pocztowym. Zleceniu wykonuje odwrotnie

CENENRA4LaNA ł,??r,eittsTKAC,A WITOLD WlLKOSZEWSKl S f l f i Ł J i :
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I a T E R Y E  ELEKTRYCZNE
codzienni- św ieży transport —  poleca hartownie

SrS5spr^- MICHAŁ HACKEL,
L W Ó W ,  K A Z I M i £ R Z O W , 5 K A  Ł .  4 . 2489 
W ysyłka pocztow a tylno za poprzednim  nadesł- nąleżytości

t m

X M £ Ł  < J 2 5 * 0 0 1 2 2
ssawki i pypki z prawdziwej gumy poleca

Skład fabryczny S. FEDERA,

Bandaża rnptirom
najrozm aitszych system ów. OPASKI ns 
gumach órzuszn- dla kobiet. SUSPEN- 
SO R ''A  Pończochy i owijaki na żylaki 
nóg. Moczniki gum ow a nęcicie i damskie, 
do podróży  i chodu. — Procto rzymacze 
przeciw  zgarbieniu itp. W yrób  rozma tyc’ 

bar dąży i opasek 18447M. L. POLACZEK
S  A  M  B O  R 8 .

(Przyjm uje się reparacye. —  Zamówienia 
uskutecznia natychmiast).

W  W A R S Z A W I E  18612 

M Y  FABRYKI. WILLE, PLACE
IPRTPOOJE

IHISIS1PIE FIBRO linKISHllJ!
MARSZAŁKOWSKA 74. TtL. 229-97.

Lwów, ul. Sykstuska 1. 7- 2467
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Z W I Ą Z E K  Z I E M I A N
pnwott"ą do iycia  Towarsystwo akcyjne pad firmą „ B J k ^ K  Z S f t Ą M U  ZyCM LAil** a te aa pubtaw is zaewiwdoonege poru” 
Rząd statutu.

W myśl § 6 statutu wynosi kapitał akcyjny K 4,000.000*—  rozłożony na 10.000 sztuk pełno wpłaconych akcyi po nora. 
K 400"— z których 9ztuk 2500 akc.yi jest imiennych, z ś 7 5 '0  sztuk ak.yi piewa n j o  azic.cia.

Ce lara newege Bv*ku j»*t popie ran a gospodarcza rozwoju wielkiej, Sredaioj i malej poW eoj własnodsi riemalHej w b* 
Królestwie G*licyi i Lod« rneryi z Wielkiem Księstw, m Krakowskiem przez udzielanie właścicielom  . dzierżawcom posiadłości wiej
skich po srcia pod względem finansowym, administracyjnym i prawnym, tudzież przez organizowanie gospodarcze silnych i racyo- 
naliue założonych gospod rstw ziemskich.

Bank Zwląrku Ziemian ebojsste agendy detyekcaasewego Zwiąaku Ziemian we Lwowie.
Z nowej emisyi akcyi Banku Związku Ziemian, wynoszącej

sit. 1 0 .0 0 0  aKcyi noc., wart. fi 4 .0 0 0 .0 0 0
obejm uje grupa instytucyi finansowych i eedfc interesowanych 5f*/» tj. K 2,90t.9#t*—  newyuh akcyi, a eeieas dewia meśweśai 
współudziału szerszym warstwom publiczności, przedkłada się brakującą reszrę a mianowicie

szt. 5 . 0 0 0  n K c y i . im . w a r t o ś c i  I i  2 . 0 0 0 . 0 0 0
do r«m>przedaey w diedee publicaoiej

na nat.ięj»uięaych warunkach:
1. Kurs emisyjny nowych akcyi wynosi K 400 '—  za każdą akcyę.
2. Przy zgłaszaniu należy uiścić gotówką całą c s re  kupna.
3. Repartycyę nowych akcyi przeprowadzi Bank Związku Ziemian wedle swego uznania.
4. News akcye w .dane będą asrcyenaryuszora na zwrotem potwierdzania kasowane na wk/teernioeą w płatę, w aglęirł-

po zawiadomieniu o dokonanym przydziale akcyi.
5. Na wypadek nie przydzielenia akcyi, Bank zwróci najpóźniej do 31 grudnia 1919 wpłaconą kwotę wraz a narosłem1 

oJsetk ml w wy90Kośc 29/#.
6. Nowe akcys uczestniczą w zyskach Banku Związku Ziemian o dnia 1 stycznia 1920 roku.
7. Termin zgłoszenia kończy się z dniem 15 grudnia 1919 'koku.
8 Zgł">*zenia na nowe akcye przyjm uje:

W  K R A K O W IE  Bank Galicyjski dla handlu i przemysłu. Rynek 
W E L W O W IE  Bank K a js w y  Królestwa G d k y i  i Lodorrttryi z
W E LW O W IE Związek Ziemian, ui. K o p e rn ik  1. d lg7W

Jł. 25.
Ksiąatwem K pibs«sk it*a .

ZAPROSZENIE BO S5BSRSYPCTI
NA laKCY i POLSKIEGO TOW ARZYSTW A

PR7.B«lYSttU FibRMBB J i f A K
Spóiki Akc. w W :.R iZAW !£, UJka S a d o w a  4 -6 .  I S L  m

AKCYE
CELEM

zatwierdzonej przez Ministerstwo Przemyśli i Handiu oraz Skarbu.

K A P I T A N  Z A K Ł A D O W Y  5 ,0 0 0 .0 0 0  MM.
(około 10,000.000 Kr.)

wadług §  60 b ia ‘ utu, osrocentowane »ą w sfc>»unk» 69/o od sta, ponadto dywidenda do 6 %  wreszcie —  
superdywidenda. —  A fe c y e  p o  K " 0 9 9  I ► U ff* * 1' (można wpłacać takie asygnatami FV4skiej Pożyczki
Państwowej). Wpłaty asygnatami orzy muje tylko inż. A. Jastrzębski, Kraków, Siewków, ka 30.
Spółki Akcyinej „ O R N A K "  jest: 1) wypożyczanie filmów własnych ł zagranicznych, 2) Własna wy
twórnia filmów, 3 ) Budowa wł«sny«h kin, wyMisrśawienia i kooptowanie prywatnyek, 4 ) Urijdganla

k n. 5 ) Kinoteatry naukowe,
» Ł ? Ż Y  I t  # «  TOW ARZYSTW U „ 6 R N i.K u S Ą l

Kazimierz ks. Lubomirski, Jan Eigoszt, Dr. Ka»im. Chłapowski, Zygm. Lityński, Henryk Blgoszt, Jerzy Rafał ks. Lubomirski, Hubert 
Brzozowski, Andrzej ks. Lubomirski, Leon Switolski, Jan Mączyński, Ł  zis-aw ks. Lubomirski, Dr. Michał Wyrostek, Frutfiszak

Irzyk, Walenty Sowa, Dr. Juliusz Zymirski.
WSZELKICH INraPM ACYI UDZIELA W YŁĄCZNY PR ZED :T& W lflKL R A  M n C P O L S ^

In :. A . JA S T R Z E B JK I, K R A K Ó W , isl. S Ł A W K O W S K A  CO. T 0 L  2C 4%
Zgi^szsnSa i wpłaty na akcye przyj mu a wa Lvro .v!s:

1 )  B a n k  K r a j o w y ,  3 )  A k c y  n y  B a n k  H i p o t e c z n y ,
2 )  B a n k  P r z e m y s ł o w y ,  4 )  Z a k ł a d  K r e d y t o w y ,

, \ 5 )  M i e j s K a  K s  r t  O s e c z ę d n o ś c i  w  P r z e m y ś l u

oraz 6 )  Z i e m s k i  d t n j t  K r e d y t ,  i  M i e j s k a  K a s a  O s z c z ę d n .  w  S a m b o r z e .  15720

• ■ V / "  '
».>: w t r - -
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Galisyishi Banh IssiiHsmy ila FiMsfma i ftaadlu

PodwyCssuale kapitała aMaejo ui R 30,000.000
Zatwierdzając uchwałę VI„ Zw yczajnego W alnego Z g rom a d zen i akcyon?rynszy G a l i c y j 

s k i e g o  B a n k u  L u d o w e g o  d l a  r o l n i c t w a  i h a n d l u  z 5. maja 1919, zezwoliło Minister
stwo Skarbu w  porozumieniu z Ministerstwem Przemysłu i Handlu p c s ‘anow!eniem z daty War
szawa 4. października 19r9 L. 70681/8858/19 na zmianę firmy tego Banku na

FOiSZlCiW M M  KRE3YTOTY, Spółka Akcyjna
oraz na podwyższenie jego kapitału zakładow ego na

K O R O N  £ 0 , 0 0 0 . 0 0 0
Ma tej podstawie rozpisaną zostaje niniejszem

S U B S K R Y P C Y A
Ilredytowfego

na 125.000 sztuk gotów ką pełno w płaconych 
aKoyJ XXX. emlsyl Powszechnego Banku 
p o  K 200"—  imiennej wartości.

'S& JbJELTJN ESJZ EMISYli
Dotychczasowym  akcyonaryuszom przyznaje się p r a w o  p i e r w s z e ń s t w a  d o  p o b o r u  nowych akcyj 

z tem, że na każdą jedną akcyę starą pobrać mogą jedną nową. Prawo poboru wykonane być musi n a j p ó ź n i e j  
d o  d n i a  21.  g r u d n i a  1919 r. p o d  r y g o r e m  u t r a t y  t e g o  p r a w a .

Akcyonaryusze wykonujący prawo poboru mają przedłożyć równocześnie ze zgłoszeniem swoje akcye (bez ar
kuszy kuponowych) uzasadniające prawo poboru. Akcye te zostaną natychmiast zw rócone po uwidocznieniu na nich 
wykonania prawa poboru.

K u r s  e m i s y j n y  a K c y j  w y n o s i  d l a  d o t y c h c z a s o w y c h  a k o y o n a r y u s z y ,  w y k o n u j ą 
c y c h  p r a w o  p o b o r u ,  K 210, z a ś  d l a  n o w y c h  K 250 z a  s z t u k ę .

Z g ł o s z e n i a  n a  f t o # e  a k c y e  p r z y j m ■ j e b i ę n a j p ó ź n i e j  d o  d n i a  31.  g r u d n i a  1919.
Przy zgłoszeniu prawa poboru jak i przy nowem zgłoszeniu należy uiścić gotówką c<4ą cenę kupna.
Repartycyę nowych akcyj przeprowadź Dyrekcya B nku wedle swego uznania w najkrótszym czasie.
Nowe akcye wydane będą akcyonaryuszom za zwrotem potwierdzenia zapłaty oraz zawiadomienia o przy

dziale akcyj.
Na wypadek nieprzydzielenia akcyj zwróci Bank najpóźniej do dnia 31. Btycznia 1920 wpłacone kwoty wraz 

z narosłemi 3°/» odsetkami.
N o w e  a k c y e  u c z e s t n i c z ą  w z y s k a c h  B a n k u  p o c z ą w s z y  o d  d n i a  1. s t y c z n i a  1920 

na równi ze staremi akcyami.
Od dnia wpłaty do dnia 1. stycznia 1920 zbonifikuje Bank 3 %  odsetki od uiszczonych w płat

Z g ło s z e n is  n a  n o w e  a h c /e  p r z y jm u ją :
w  M a lo p o ls c e  :

P o w s z e c h n y  B a n k  K r e d y t o w y  ( d a w n i e j  G a l i c y j s k i  B a n k  L u d o w y  
dl a  r o l n i c t w a  i h a n d l u )  we Lwowie, ul. Jagiellońska 5-7, tudzież

w s z y s t k i e  l n s t y l u c y e  f i n a n s o w e  we L w o w i e  1 w K r a k o w i e  wraz 
ze swojemi filiami |
w  W a r s z a w ie : Bank Handlowy i Bank Zachodni;

Bank Handlowy;
Bank Rolniczy.

w Poznaniu :
w Cieszynie i 2608

Nakładem „Spółki akcylne! wydawniczej".
Dswtsra Smółki drukarskiej JPra«“  ul, Słko!* 4

Redaktor naczelny Dr. ROGER BATTAtlUA. 
'trenępca redaktora oaszott^e , redaktor odpowiedzialny *ERZY KONARSKI


